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Z okoliczności rozpraw o l ichwie. la Po laka  na  roli ojców, oprócz k i lk u  m agnatów! 
i Jakie, s tąd  nas tęps tw a  d la  narodow ości, w yka-j  
1 zyw aliśm y już  w a r ty k u ła c h  o powinności u t rz y - j  

Najważniejszem  zda rzen iem  o s ta tn ic h  dni (Ida m a n ja ziemi o jcz ,s te j ;  następstw ć te  już  dziś wy-1 
kraju naszego Ojua ro z p ra w a  w li  .idzie p a ń s tw a  8tę p n ją  w całej grozie. Klasa posesorów czyli dzier-i 
nad w nioskiem  d epu tow anego  Rydzow sidego  o og^a- d ó b r  P o laków  i Rusinów ju ż  p raw ie  z n i k - ;
niczenie wolności lichwy I re śc iw e  spraw ozdan ie  z ja z widowni; k lasa  oficyalistów p ry w a tn y c h  Pola  - j 
dyskusyi i wyniku daliśm y w przeszłym  num erze  j}fów j R usinów  u p a d a  w m ia rę  p rzechodzen ia  dóbr 
Gazety; dziś sp ra^wa ta  daje nam  sposouność w y p o - ; w r(;Ce obcych żywiołów. A są to  w ars tw y  społe- 
wiedzenia słów kilk i o s to su u k a c n  ściśle z nią s p o - ; oznCj k tó re  obok  swej społeczno-ekonom icznej wa- 
k rew nionych . i ap rzód  je d n a k  m usim y zaznaczyć, i żnoścfl, p rzechow u ją  najczystszy  p a t i  yotyzm , świecą 
że nie uw ażam y dotychczasow ego r e z u i ta tu  w n io sk u : w każdej po trzeb ie  cnotam i narodowemu, najmniej 
dep. Rydzow skiego za  ca łk iem  pom yślne za ła tw ię - j  moze u lega jąc  narodow ym  b łędom , a p racu jąc  w po 
nie poruszonego w nim  p rze d m io tu ,  a  tern mniej c ;e na  o jczystym  zagonie d la  ch leoa  powszedniego, 
za św ietne zw ycięstw o p a r la m e n ta rn e  deiegacy i w każdej gorętszej  chwili n iosą k ra jo w i z sił i ży- 
polskiej, j a k  to  n ie k tó rz y  chcą widzieć. Polecenie ic ja ofiarę, To w ars tw y  społeczne u p a d a ją  u nas, bo! 
Dowiem rządow i w form ie  rezoiucyi, aby  p r z e d s i ę - , obcy nabyw cy  d ó b r  o tacza ją  się swojemu

GCj, wprowadzając na w idow nię rezu ltaty pracy i 
trudu, rezu ltaty łączności. Miejmy naazieję, że da
lej coraz lepiej pójdzie, dokładajm y ty lk o  starania, 
a skoro sami całkow icie w ypełnim y pow inność i u- 
staw y m ądre przyjdą nam w pomoc, owoc dzieła  
b ęd z ie  dojrzałym .

wziął środki, jak ie za odpow iednie  uzna , jest  to
zdanie całej sprawcy na łaskę i niełaskę tegoż rzą
du, podczas gdy  zdaniem  naszem, na leża ło  go to w y  
projekt refo rm y do tyczących  ustaw  i p a ra g ra fó w  w 
Izbie wnieść i p rzep row adz ić ,  do czego były w szy
stk ie  t y tu ły  p raw ne . W ó w czas  byłoby to  zwycię- 
ztw o. Tak, liopiero zobaczym y, czy i co z tego  bę
dzie. Rzecz t a k  n iezm iernej doniosłości w ym agała  
in icya tyw y wyczerpującej, s tosow nie do jej z a s t ra -

Co je d n a k  w tych  sm utnych  s tosunkach  n a j 
boleśniej uderza , to  że właściciele ziemi nic nie 
czynią  d la  zapobieżenia  n a d a l  .grożącej ruinie. 
Ż adnego  działania, zbiorow ego w p rak tycznym  bez 
pośrednio k ie ru n k u  niewidko, bo go niema. To jes t  
grzech kaniowski! S toim y już na tym  punkcie , że 
najw ażniejsze us taw y  i p a ra g ra fy  nie u r a tu ją  nas, 
jeśli się sami z ca lem  w ytężeniem  sił ra to w a ć  nie 
będziemy. Ś rodk i p raw odaw cze  m ogą być pożyłe-

s z a ją c e j  doniosłości, k tórą szanow ny w nioskodaw ca j cztie i Si|  potrzebne bezsprzecznie, lecz g łów na cięz- 
tak wym ownie sharakteryzow ał. A sytuacya jest na 
w et gorszą jeszcze mż to dyakusya w Izbie w yka
zała o czem w łaśn ie  chcem y pomówić.

/ a  15 ła t spodziew ać się zupełnego w yw łasz
czenia ludu, to liorosnop unrapny, a, jukicoiwioL. 
ten postęp arytm etyczny nie koniecznie sprawdzić  
się może. to zauważyć przeciez nałezy, że me j e s t  011 
dokładnie określonym , ponieważ biorąc w rachunek  
sprzedaże spowodowane lichwą, a przeprow adzone  
bez licy acyi, k tóre są bardzo liczne, statystyka  
zaś przez dr. R ydzow skiego przyw iedziona, tako
wych nie obejmuje, ów term in 13 letni, wypadłby  
o wiele bliżej.

Zapuszczając m yśl w te sm utne obrazy, jak ie  
nam sm nasuwają przy zastanow ieniu się nad spra-

ko*ść zadan ia  li ty lk o  w naszych spoczywa rękach .
A m am y jed en  więcej bodziec, k tó ry  nas do 

energii,;, do dzie ła  zag rzać  powinien.
J e s t  to  w ielkość roli, ja k a  nam  w G alic j i  z 

pom iędzy  iąjtooh zaborów  <l<y spe łn ien ia  biegiem 
w ypadków  dziejowych p rzypad ła . Położenie nasze 
j e s t  politycznie najszczęśliwsze w porów nan iu  z in- 
ntuni dzieln icam i Polski; m am y wolne ręce do p r a 
cy, i tern więcej p racow ać  w k ie ru n k u  ekonom i- 
cziiym winniśmy, im mniej chcem y się oddać w a l
ce politycznej na polu k o n s ty tu cy jn e  m. Od chwili 
k iedyśm y sobie powiedzieli,  żę duch, że m yśl liisto 
ryczna , że p rzysz łość  n a ro d u  nie ty lko  w obozie 
spoczyw a i nie ty lk o  w św iątyni ofiarnej m ęczeń
stwa, lecz wciela się oraz w uczciwą pracę, na  oś-

— Kwesfya ugody z W ągram i przybiera teraz bardzo 
ciekawy i pouczają-cy charakter. Przez wypowiedzenie trak ta tu  
handlowego dualizm doszedł do ostatecznej konsokweneyi, o- 
kazało się bowiem, źe posiadamy z Węgrami sprawy wspól
ne, ale nie możemy pogodzić się w niczem co wymaga wspólnego 
porozumienia. Rozdwojenie wybuchło w kwestyi bankowej, 
kwesty i podatków konsumcyjiiych i wreszcie w kwestyi cel
nej, to-jest we wszystkich sprawach, jakie ugoda pozostawia 
wolnemu pnj-oztimianiu obu uddz.elnych połów. A jednak 
dotychczas bez wielkich trudności przychodziło wyrównać 
obopólne zapatrywanie w uchwaleniu wspólnych wydatków 
na politykę zagraniczną i wojsko. W sM tk i  więc są uznane 
za użyteczne dla wspólnych celów, ale spór rozpoczyna się 
z chwilą, kiedy idzie o ich uiszczenie. Ugocta trw a  o ile jej 
przepisy pozwalają na bezpośrednie zetknięcie obu połów mo
narchii, poczucie wspólności interesów silnie bije w tych spra
wach zewnętrznej polityki i w ojska; a niknie dopiero, kiedy 
w rozerwaniu przychodzi patrzeć na siebie przez okulary 
goistyczue.

Bardzo to pouczające zjawisko, a spór wynikły w konie- 
niecznem następstwie prowadzić musi do zacieśnienia węzłów 
wspólności, będącej w i iteresie każdej ze stron. Wszystko 
w tym sporze rozwija się naturalnie i wyjaśnia wzajemne 
stosunki. Posiadamy wspólną armię, wspólną politykę zagra
niczną, tylko niestety nie mamy wspólnych środków na za
spokojenie wspólnych potrzeb. Wspólny mnńster skarbu jest 
właściwie ministrem bez teKi, gdyż istotnie pelm on funkcyę 

Uc j -oi-h. urzędnika *»Mii»u jae r ipeatn. ale oJpowiązany do wy
p ła t największych sum, z urzędu swego zmuszony sięgać rę
ką po główną część dochodów onu połów monarchii, ma s o 
bie wzbroniony wszelki wpływ na żrudla wydatków, n iew o l
iło mu mieć poglądu na wspólne potrzeby, ani wpływać na 
ich zaspokojenie. Wspólne ministerstwo w ogóle dzieli w tym 
względzie los wspólnej delegacyi, odpowiedzialne za każdy 
wydatek zdziałany, lub zaniedbany, nie może nic uczyni i, 
aby uzyskać środki na wydatki, aby podnieść wspólne do
chody. Oszczędność zależy od innych czynników, a inne są 
za nią odpowiedzialne. Istnieje dtug wspólny, wspólne inte-

wą. lioirwy, oko się  odw raca z prze^ażen ią ,  serce wiatę na  dobrobyt narodu, od tej chwili dzielnica
stygn ie, na w idok okropnych stosunków  naszej w ła  
snoścf ziem skiej; bo nier.yiko posiadłość w łościańska  
gir.ie, ale usuwa się nam z pod stóp cały grunt, 
całe rmenic przechodzi coraz więcej w ręce obcych  
żyw iołów , M iasta przew ażnie opanowane przez n ie
przyjazny narodowi nąsaęmu żyw ioł, a w iększe po
siad łości, c.ubra ziem skie rćwni6Ż w postępie rosną 
cym przeci odzą w obce ręce. Ciekawe byłyby da
ty  sta tystyczue co ao ubytku w tej k ategory i wła-

uasza pow ołauą  zo s ta ła  na  wielide s tanow isko  p rz e 
dniej s t ra ż y  na rodow e j teg o  k ie runku , inne bowiem 
dzielnice, z a tru d n io n e  odp ieran iem  m orderczych  c io 
sów w ym ierzonych na naszę narodow ość, n iem ogą 
t a k  j a k  m y sw obodnie  działać w  k ie ru n k u  p racy  
ekonom icznej. Je s te śm y  obecnie, j a k  daw ny  wojski, 
s t r z e g ą c y  św iętego  dom owego ogn iska  i doby tku , 
g d y  inn i walczą w tw a rd y m  boju z najezdcą. R o 
la to  w ie lka  i szczytna! Dotychczas n iezby t  świet-

sności, d a t /  które by w sk azyw ały , z a  ile to  l a t  m a - ln ie  udało  nam  się z niej wywiązać, jed n a k ż e  po-
m y  się  spo izi awać, że nie będzie szlachcica., w7ogó-1 cioszające objaw y zaczynają  w ystępow ać coraz wię-

resa ekonomiczne i to sama ustawa przyznaje; ale niema wca
le wspólnego tych interesów zarządu Rozumie się; as k aż
dym kroku musi wyniknąć konfikt, pomiędzy potrzebą a joj 
zaspokojeniem, każdy czuje się obciążonym i jeden na dru
giego chcialoy zwalić winę i ciężar.

Otóż chwila obecna i wynikłe właśnie sprzeczności 
wskazują same naturę wspólnych interesów i powinne postu* 
żyć do poznania jednych podstaw ugody, jakiemi s ą :  zespo
lenie pod wspólnym zarządem wszystkiego, co z natnry rze
czy nosi cechę wspólności, a zatem rozszerzenie ostatniej na 
dług państwa, sprawy bankowe i monetarne z jeunej, oraz 
na podatki konsumcyjne i inno im odpowiednie dochody z 
drugiej strony.

Z  D 2 a » S I F « f 3 Z E G O  S A L O N U . ^
(Urywek z pamiętnika Artysty,)

...Urodź łem się widać pod nieszczęśliwą gwiazdą, choć 
Rusałki śpiewały nad moją kołyską. Przypadek zrządził, żem 
się raz doticn d klawiszów, i dziś za pokutę grywrć muszę 
wszędzie, gdłie tylko mają na fotele, ka r ty ,  herbatą i skrzy
dło. „Bez naszego kochanego pana Adolfa niema już wiecze-
rn!“ Wczoraj byty imieniny u pani hrabinej. Bawiono się hu
cznie. Grałem Chopina dla starszych, W agnera dla młodszych 
Gdy mi pozwolono odetchnąć, córka domu podała mi herbatę 

uśmiechem, z jakim srcl mówi lokajowi.
— Janie, możesz już odejść do kuchni
I  odejść m. należało, bo zawiązywała się właśnie roz-

jdow*! Ale co za rozmowa.
Pan  domu, zatopiony w kartach, zaledwie wiedział co 

się- obok niego działo; pod bokiem pan." kobiet z jaki dziesią* 
;ek i tłusty jegomość — przyjaciel. Jego oko zagasło już od 
sarkastycznego mrużenia, oblicze jego świeci się od biesiad i 
lubieżności, a język ma rozkielznany na wszelkie 
salonu.

*) Zi W arty

— Znacie Panie najnowszy aksiomat Mieholeta? Tak, 
tak, zdaje mi się że Micheleta

— A co tam p. Oleś znowu posłyszał nowego?
—  Śliczne Panie, zapewniam że coś bardzo nowego. 
Michelet dowiódł, że alkohol, sp o w ie d ź  i rom anse  zni

szczyłr nowoczesne społeczeństwo. Czy to nie prawda? czy 
to nie genialnie!?

— A pfe! Olesiu, szepnie gospodyni, wszakże gorszysz 
mi panienki.....

•— No, ja przecież m-.ślę, zawoła Oleś z emfazą, że tu 
alkoholu nie piją, że do spowiedzi nasze panie hie chodzą, a 
romanse dawno już w kąt porzuciły, biorąc się do życia p ra 
ktycznie, korzystając z wszystkich przywilejów, jakie nam 
niesie bliski wiek dwudziesty.

—- A cóż to za przywileje? zapyta ciekawa podstrojo- 
na „panna11 Gertruda.

— A no cóż, jeżeli nie swobodę, ale swobodę zupełną: 
w modzie, w ruchach, w zasadach, w pożyciu. Ja np. zapew- 
wr.iam Panie moje, że korzystam ż tego m całej pełni; przy. 
szedłem tu w konnym żakieciku, jak Panie widzicie! wyzna-

„śmiałości11 Iję publcznie, żem epikurejczyk, a oświadczam dziś pannie Lu- 
krecyi swoję najżywszą sympatyę, bo ina śliczne oczka.

—  Ha! ha! ha! buchnęły śmiechem wszystkie Panie; u 
kłońże się p. Olesiowi, że cię tak swemi względami zaszczy

ca.. Co to za figlarz ten Oleś....
—  Zakrztusiłem się i s tukałem  kąta, ale kąc zajęty. 

Tam panna Helena siedziała samotna i ocierała łzę spływają
cą po zmienionej twarzy.

—  Tani coś smutna? zapytałem
—  Mamże się weselić,gdy widzę tunym wszyptaepst 

ko, co drogie człowieczeństwu? Gdy widzę, jak jeden syba- 
ry ta  śmie tuzinowi niewiast prawić w żywe oczy podobne 
niecności i odzierać je z tej jedynej szaty, jaka im jaszzoe 
została — bezbronnym?...

—  Więc po cóż tu Panie chodzicie? lub czemuż cierpli
wą uwagą ośmielacie i tak już dość śmiałych?.. My lokaje 
artyśn....

—  Przestań Pan, proszę! Smutne to dzieje i daleki ich 
koniec. Nasze matki myślą, ze koniecznie „wydać11 sie trzeba, 
więc choćby w brudny, ale w świat koniecznie nas pchają. 
Powiedz Pan, czy to my młode mamy wymiatać te śmiecie, 
których tu starsi tyle naznosili?...

Nie miałem odpowiedzi,..
  Przynajmniej jedna Polka! powiedziałem ,ej z cicha

i siadłem zagrać „Marsza żałobnego" zgniłemu salonowi — 
śmietany krakowsk ej.

Wawelczyk.



K ie ia iie jp o ls k ie .
‘-------- 7 wiec na powiat Starogardzki w Prusiech za-

zapowiedziany przez kilku obywateli i duoho- 
cza. M mo straszne zawieje .stanęło liczne grono 

dług zwyczaju wystąpi! p. dr. Marchlewski 
"a przewodniczącego obrano przez aklam acją  

iego z Klonówki. Ledwie zamianowany prezes 
szczać przyczyny wiecu, wystąpił obecny amtsvor- 

żądał, by rozprawy się toczyły w niemieckim ję- 
na takie żądanie prezes nie przystał, oświadczył 

stanu, że wiec rozwiązany'. Cóż pozostało naszym 
Wiec się skończył, ale pan Jackowski z Lipinek 
rad na ten wieczór w dzierżawę i zaprosił wszy; 
adankę.

A u s t r y a  i  W ę g ry .
Na południowych i wieczornych posiedzeniach Izby pos* 

łów li. i 7. bm, toczyła się ogólna rozprawa budżetowa. Dzien
niki półurzędowe narzekają, że pierwszego dnia rozpraw nikt 
zgoła nie stawał w obronie rządu ; ale i nazajutrz nie le
piej wiodło się rządowi. Z menerów centralis tycznych nie 
zabrał g łosu n ik t  zgolą, mdczał nawet sprawodzawca, p. Brestel. 
Drugorzędne i niższe jeszcze tlgury frakcyj centralistycznych plo
tły uuby niestworzone, stawiały programy szalone, jak  redukeya 
wojska, zabór dóbr duchownych, powszechny podatek osobo wy, 
na kiore nawet z ław lewicy odzywały się sarkania. -Nato
miast z całą mocą prze Konania i faktów występowali 
mówcy opozycyi, mianowicie dr. Dunajewski i p. Cienciała, 
przeuowszystkiciu zas sso stanowiska politycznego ks. Czartj , 
ryski. .Nieudolność centralizmu w tum się odbiła, ze d, 7. 
bm. zaczęli mówcy jego zbijać frazesami i śmiesznie ^grupo-1 
waueun cyframi wywody opozycyi —  unikając rozprawy wła
ściwie budżetowej. \Y Końcu zabrał głos minister skarbu de 
P rous ,  starając się wykazać, ze opozyeya t. j. rgprezentacya 
nieskończenie pr/.ewazmającej masyr interesów i ludzi, jest  w 
najw yzs..y m stopniu niezadowoloną — większość zaś parla
mentarna do zauuej zgoła naprawy stosunków nie jes t  zdoluą.

Ituzpiawy oudzclowe mają tę właściwość, ze stają się 
nii jako zbiorem wszeikion wynurzeń i wszystkiego, co kto 
ma na sercu przez lok caiy i czego przy innej sposobuosut 
objawić me może. Mamo togo jedna dyskusja  BinraĘowa rów
na s ię  drugiej, każdego luku u nas powtarzają sięf te same 
zuitj i s k a r g i ,  tak zo ooo/.iiany z / l u k i j  ką pai lanientai ną 
wprzódy uiun.j więcej wic, co który z inowcow wypowie, i  
t e g o  roku oczy wiście po wtórzyło się to samo a w rozprawie 
zgłosiło się dwudziestu i trzech mówców do głosu, uuauó-.wi- 
cu; przeciw ustawie deputowani: Dr. KlopsoU, Dermami, Staii- 
del, i 'raźak, Dunajewski, iizar,toryski, (Młtz, Yoseinuak, Oi oń-  
ćiała, Zalinger, Klaic, Lasy, Ptigcl, Barnfeind; za ustawą : 
jiTener, Heiłsoerg, 8chaffai| W cid, bpiogui, Skeue, Heinrich, 
Pucho i -Naurnowiez.

W mowach przeważał dwojaki kierunek żądań. Niemcy 
centraliści domagają się Oszczędności w wydatkach na wojsko 
i jeden za drugim podnieśli liaslo rozbrojenia.

Mówcy zaś z s t r o n n i c t w a  prawu j a k  zawsze wszelkie n ie
dostatki i wszelką nędzę wysnuwają z panującego systemu 
centralistycznego. A decentralizacja i redukeya wojska
stanowiły dotychczasową cociię dyskusyi. Trzeci kierunek wy- 
tkai^ł (lep. ł*leuor. i* o nowszy procedury skarbową rządu

dość surowej k ry tycy  przyszedł do wniosku, że lepiejby było, 
gdyby rząd cały swój projekt reformy g a i k ó w  cofnął, a na 
tomiast podał projekt ogólnego podatku osobowo dochodowe
go. Mówca jest przekonany, żc przy szybkim działaniu korni 
syi szacunkowych niedobór o wiele prędzej i skuteczniej mógł
by być pokryty. Jeżeliby jednak nie nożna się zdecydować 
do tak radykaluego i stanowczego kroku, t > proponuje mó
wca zaprowadzenie nadzwyczajnego podatku osobowego obok
systemu obecnego. W  każdym razie Izba powinna się zdecy
dować do stanowczego kroku, opuścić system zadłużenia się, 
i obrać raczej drogę podwyższenia podatku, zamiast długi na 
d ług i skupiać.

W  Pradze miał sią odbyć bal na korzyść Hercegowni-
ców, rząd jednak zakazał.

Nliiiister skarbu Szell przedłożył węgierskiej Izbie po
słów projekt ustawy w sprawie «0 milionowej pożyczki ren 
towej na G. prc. Ustawę tę odesłano do komisyi skarbowej. 
Liberalne stronnictwo Izby przyjęło na konlerency i w zasa« 
dzie projekt tej ustawy'. Minister finansów oświadczył, że rząd 
otrzyma przy wypuszczeniu pierwszej połowy obligacji re n 
towych *0 bez wszeikłch potrąceń, za drugą zaś połowę 
uzyska z pewnością 81 - na sto.

W  Gracu toczył sio temi dniami proces o zbrodnię s ta 
nu przeciw Tauschinskiemu i współwinnym do poclbudzamu 
rękodzielników. Przysięgli zaprzeczyli pytaniom, obejmującym 
zdradę stanu, zakłócenie publicznej spokojnosci, sprzysiężonie, 
— odpowiedzieli zaś tw ie rd z ą !  na pytanie r.wonlualne,' obej
mujące zarzut bodbur/aiiia. Winnych skazano na u. miesiące 
aresztu.

B S o s y n .
W  Petersburgu  d. 9. grudnia, podczas uczty w uroczy'.-1 

stość orderu sw. Jerzego wniósł car toast na cześć cesarzów 
Austryi Niemiec, jako członków tego orderu (cesarz a u s t r i 
acki otrzymał order ten 4. klasy za udział w potyczce pod

Raab we Węgrzech r. 1849), i rzeki: Czuję się szczęśliwym ; 
mogąc przy tej sposobności stwierdzić, że, ścisłe przymierze, j 
między trzema naszemi państwami i naszemi trzema armiami  ̂
założone przez naszych dostojnych poprzedników', istnieje do 
tej chwili nieskazitelne, i jedynie zachowanie pokoju i miru j 
w Europie ma na celu. Tuszę najzupełniej, że wspólne stara j 
nia nasze, przy pomocy bożej dopną celu pokojowego, do któ- . 
rego my zmierzamy, którego cala Europs pragnie i którego 
wszystkie państwa potrzebują. Oby Bóg ich carskie Mości
zachował dla szczęścia ich ludów7!

Arcyksiążę Albrecht podziękował w imienni obu rnonar 
chów, którzy wyrażone przez cęsąy/.a Aleksandra zdania w 
zupełności i szczerze podzielają Puczem car wmosi zdrowie 
arcyks. Albrechta i ks. Karola pruskiego.

S T r a n c y t t .
Zgromadzenie narodowe na posiedzeniu dnia G. bm. po 

odczytaniu sprawozdania komisyi rozwiązania, oznaczyło tei-  
min dyskusyi nad tym przedmiotem po glosowaniu o podzia
le okręgów wyborczych i po wybraniu 75 senatorów.

Jenerałowi intendentowi Wolff wytoczono śledztwo dy
scyplinarne za broszurę atakującą komisy ę aimii.

Wybory senatorów dożywotnich zo Zgromadzenia odby
wać się miały we czwartek. Tylko  d w ó c h  uzyskało absolutną, 
większość. W e d ł u g  ostatnich doniesień, po pewnych ustępstwacn 
na rzec*' listy wspólnej kadydatów do senatu, przypadałoby lo- 
wicy tylko 1ł> krzeseł .v senacie.

Zgromadzenie narodowe przyjęło w pierwszem czytaniu 
ustawę o utworzeniu międzynarodowego urzędu miar i wag 
metrycznych (aby były stale tesame), odrzuciło zaś wniesiony 
przez komisyę projekt ustawy o międzynarodowym trybunale 
w Egipcie, tudzież postawiony przez ministra wniosek nagło
ści, uchwaliło jednak przystąpić do drugiego czytania.

A i u c r y h ń
Z Washingtonu donoszą : Mesaż prezydeta Granta świe

żo wy dany, zaleca zaprowadzenie szkól zupełnie wolnych, bez 
względu na pleć, rełigift i pochodzenie. Dalej zaleca prozy 
dent opodatkowanie majątku kościelnego; oświadcza, ze sto
sunki z zagranicą są dobrft, i zapowiada wnioski rządowe na 
wypadek, gdyby na Kubie nie został wkrótce przywrócony 
pokój. W końcu zaleca prezydent uregulowanie kwestyi praw 
przynależnemu i uzupełnienie rozmaitych środków Minauso-

ch-

Powstanie w Słowiańszczyźnie tureckiej.
Korespondent z Konstantynopola do T im es  douosi, że 

dyplomacya myli się bardzo .sądząc, że zdoła powstrzymać 
ruch Słowian południowych. W Stambule panuje przekonanie 
źo M o s k w a  . p r z y z w o l i ł a b y  tylko w  Lakim razie na okupacyę 
Bośnji i Hercegowiny, gdyby mogła równocześnie z Austryą 
wejść na tery tory urn tureckie i obsadzić Bulgaryę.

Według doniesień z Kostajnicy wybuchło w i Bośnii po 
nowne powstanie w kilku miejscowościach,

DeputScya bośniacka ma być w drodze do Wiednia, a- 
ażeby uprosić obronę u cesarza austrjackiego.

Hoauf paszę pobić miały oddziały powstańcze na głowę 
pnd Gorankiem. Powstańcy (walczyli pod dowództwem Paw
łowicza. Potyczki miały7 iniejse tcakżepodPiwa i Gackiem.

DZIMi EKONOM* l U0SF»»4KCZV,
STANISŁAWOWSKI BANK ZALICZKOWY.

Jak  nas zapewniają osoby kompetentny, wynosić będzie 
dywidenda od udziałów złożonych z końcem roku 1874, co naj
mniej p i ę t n a ś c i e  procent, pomimo, że stopa procentowa 
od pożyczek w ciągu roku 1875 zniżoną została z 12 na 10
prent. od sta.

Jakkolwiek w zasadzie nie zgadzamy się na wyliczanie 
wysokich dywidend od udziałów i otwierame tym sposobem 
furty kapitalistom do korzystanjia •/. zysków, na które składa 
ją  się biedniejsi członkowie opłacaniem dość wysokiego p io -  
centu od pożyczek zaciągniętych, pomimo to zwracamy uwa
gę na ten w każdym razie interesujący rezultat, szczególnie 
tych osób które kiedykolwiek miały zamiar wejść w stosunki 
z powyższoru stowarzyszeniem zaliczkowem i objaśniamy, 
właśnie miesiąc Grudzień jest najstosowniejszy do składania 
udziałów, gdyż takowe już od Igo. Stycznia następnego roku 
zaliczone będą do dywidendy; inaczej udziały złożone »p. w 
ciągu roku IS7G mogą być według statutów Banku zaliczko
wego dopiero z końcem roku 187G do dywidendy naliczone.

Przy tej s p o s o b n o ś c i  podnosimy następujące różnice co 
do sposobu odebrania udziału między stanisławowskim Ban
kiem zaliczkowym a iiineiui Towarzystwami zaliczkowemu.

I  tak np. według §. 45 Statutu stanisławowskiego Ban
ku zaliczkowego, członek chcący odebrać swój udział, winien 
przynajmniej 8 miesiąćBprzed końcem roku wystąpienie swo< 
jc zapowiedzieć, a w 3 miesia/m po ukończeniu tegoż roku 
może swój udział odebrać; a nadto w rkzie przesiedlenia człon
ka po za obręb powiatu stanisławowskiego, mużg przeniesie
nie udziału na innego członka l u b  wyplata takowego n as tą 
pić za porozumieniem z Dyrekcyą. bez wypowiedzenia.

Natomiast w innych Towarzystwach odbiór udziału jest

znacznie utrudniony7, i tak: wyplata udziału w 
©edytowani miajskiam we Lwowie, nastąpić może dopiero W< 
dwa lata po wypowiedzeniu, a w zakładzie kredytowym wUj 
ściańskim, który7 także utrzymuje spółkę zaliczkową, aż w ej 
lata po wypowiedzeniu.

Zwracamy także uwagę, że zasada przez stanislawowsk 
B m k  zaliczkowy jeszcze w kwietniu br. przj7jęta, aby niedo-1 
puszczać należenia jednyeh i tych samych członków do dwt 
lub więcej stowarzyszeń zaliczkowych z nieograniczoną porę 
ką, przyjętą została na tegorocznych walnych zebraniach wszy 
stkieU spółek w Austryi i w Niemczech, i wykonanie tako 
wej nastąpi zapewnie bezwarunkowo, przeto ostrzegamy p° 
chopuych od angażowania się na rożne strony.

— N ow e Stowarzyszenie, Q a z. l,wowska ogłasza ' 
Nr. 2G8 co następuje: „O. k. Sąd krajowy jako łuudlnwy H  
Lwowie ogłasza, że dnia 23. października l87ó w rojescrto-l 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych zaciągniętą został8! 
lirma ; „Zarejestrowane Towurystwo kredytowe gr. kat. kh- 
ru Arciiieparchn iwowskoj z neołmuiy czenuojn sohdarnojupo- 
rukoju,“ siedzibą tej spółki jest Lwów. Przedmiotem przedsię
biorstwa jest  udzielanie swym członkom pożyczek na hipoteką 
lub sądownie przeprowadzono zastawne opisanie nieruchomość1, 
na zastaw papierów wartościowych lub kosztowności, za p«“ 
ręczeniem i na weksle, dalej kupowanie sum na swój lub też! 
raotiuek czlunkow Towarzystwa, przyjmowanie wkładek opro 
cumowanych ua d prc., przyjmowanie pieniędzy na rachunek 
bieżący u  wydaniem asyguat kasowycn, przyjmowanie kapi
tałów na czas dłuższy na umówiony procent, przyjmowanej 
w końcu kupna i sprzedaży papierów wartościowymi, i i  konto
wanie i reeskontowanie weksn. Uzas trwauia To warzy7stwa je*1 
nieograniczony. Członkami pierwszej D yrekcji  s ą :  ks. Eusta
chy Meruuowicz dziekan i proboszcz w Tołszezowie powieeD 
lw-owskim, ks. Julian bembratowicz kanonik ze Lwowa i kn 
Kornel Jaworowski kanclerz konsystorjuluy weLwowie.

—  Now y wynalazek. Pruska gazeta rolnicza szląska 
wychodząca w Wrocławiu, w numerze 93 donosi o odbytej 
próbie nowowynahziomj machiny' do wiązania snopów, której 
wynalazcą i konstruktorem jest p. Jozef Przygodzki, inżynier 
warstatów mechanicznych kolei Karoia Ludwika w Krakowi®7 
Wspomniana gazeta pruska oddhje należyty zaszczyt niepospł 
litemu przemysłowi, przyznając, że jeden z najtrudmejszycł 
problematów w dziedzinie mechaniki rolniczej tym wynalaz
kiem został pokonany, podnosząc praktycznoSć i potrzebę t£jj 
m achiy p. Trzygodzkiego, dającej się do każdej żniw7iarki 
szastośwac, i przepowiadając je j  nkreszcie, że stanie ona vf 
takim stosunku do żniwiarki, j a k  telegraf cło kolei żelaznej 
Nowo założona pierwsza n iemiecka fabryka  żniwiarek p. K. 
Januschek  w bwidnicy, k tóra  ju ż  w tym  pierwszym roku 
założenia swojego nie mniej od 50uU zzt. żniw iarek apo- 
rządzi, naby ła  od wynalazcy praw7o przywileju na pana twa 
niemieckie, a j a k  się dowiadujemy p. i i z y g o d z k i  porobi ; 
k roki do uzyskania przywileju we 1'i'ancyi, Anglii, Auatro

eo-rzec Linskwie ± Ameryce.
w  Id . rr[_____ _ r r  riiT

S T A T U T
Towarzystwa wzajemnej pomocy mieszczan 

Stanisławo ws.dch.
(Dokończenie.)

§• 18.
S ty p en d y a  dzieoi

Pozostałe po członku rzeczywistym dzieci, których ma
tka przed ojcom zmaga, lub których matka owdowiała później 
oduimeia albo powtórnie za mąt wychodzi, lub w końcu, któ
rych inatka żyjąca nie ma prawa do pensyi, tnają w warun
kach przywiązanych do udzielenia pensyi wdowie, na .podsta
wie lego samego obliczenia i z równym terminem płynnośoi 
prawo uo st/pondyum, a to: jeżeli dzieci takich jest dwoją 
lub mniej: p o ł o w ę  : V2; jeżeli ich jest troje lub więcej: 
d w i e  t r z e c i e  : Gj^tej kwoty, która na ojca przed zgonem 
jego jako stała zapamoga przypaść mcgla. Stypendya dzieci 
są konkretalne; będą wypiacane do rąk opieki sądow7ei i p ra 
wo do nich mają, jeżeli przed tym ozasem nie dojdą do u- 
trzymania własnego: chłopcy do skończonych l a t o ś m n a s t  a 
dziewczęta do wyjścia za mąż lab skończonych lat szesnastu. 
Prawo dzieci wychodzących z warunków pobierania stypen- 
dyum przez wiek lub inne zaopatrzenia, lub dzieci zmarłych/ 
przechodzi ria resztę rodzeństwa, dopokąd te są w waiunkacb j 
pobierania stypendyum. !

§• 19-
Wdowa traci prawo dc pensyi a dzban do stypendyów J 

jeżeli niemoralne życie prowadzą lub jeżeli za czyn hańbiący 
zasądzeni zostali.

§■ *>•
P raw a członków  do doraźnej zapomogi,

Do doraźnej zapomogi ma piawo członek rzeczywisty 
najmuiej trzy lata do Towarzystwa należący w razach, jeżeli 
przez słabość własną lub rodziny, przez niezawinione szkody 
w majątku, przez niezawinioną utratę posady lub w inn 7 spo
sób został zagrożony7 w swoim bycie materyalnym.

Prócz członków Towarzystwa mają prawo do doraźnej 
zapomogi wdowa i dzieci zmarłego członka Tow arzystw a, je
żeli nie są w Sannikach  otrzymania pensyi lub stypendyum.

Chcąc otrzymać zapomogę doraźną, członek Towarzystwa 
pozostała po nim wdowa lub sieroty, powinni zgłosić się o 
nią do Wydziału zarządzającego.

Członem żądający do raźnej zapomogi powinien świad® 
ctwem lekarskiem lub urzędu gminnego udowodnić przyczyn? 
poniesionej s t r a ty  na majatku, prócz tego względem moralne
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ici i służby przedłożyć te Si me dokumenta i wykazy, Które 
»a' przepisane do otrzymania stałej zapomogi

§ 21.
W ysokość doraźnej zapomogi

Wysokość doraźnej zapomogi oznacza W ydiiął zarządza
jąc 3 z uwzględnieniem funduszu na ten cel przez W alne Zgro
madzenie ustanowionego, stosunków rolziny proszącego, licz
by lat należenia do Towarzystwa i udziałów członka w To
warzystwie w kcńeu z uwzględn;ei. mm ogólnej liczby potrze
bujących doraźnej zapomogi w chwili bi< żącei.

§ . 2 2
W ejście do siućby wojskowej

Czlcnek rzeczywisty Towarzystwa wstępując do wojaka 
ruo tiaci' praw swych w Towarzystwie z czasu poprzed
niego, lecz prawa te zostąią w zrw ieszoe o przez czas jego 
służby wojskowej, po wyjścia z  czynnej s I u ż d j  w o j s k  owij 
może członek jeśli do dwóch lat wraca do Towarzystwa i 
płaci zaległości natenczas będą mu policzone także lata, w 
których przed słuzną wojskową ęio Towarzystwu należu

§- 23.
Utrata praw członka i wykluuztmie z T rwarzyot w a

Moralne życie i uczciwa pracowitość są warunkami nie- 
tylko przyjęcia du Towarzystwa, ale też należenia do niego 
i korzystania z jego dobrodziejstw.

Dla tege wydział zainądzająay mu^e orzec wyklnczemę 
z Towarzystwa każiegr członka, który.

1) za oayn karygodny został przez aąi karny za winne
go uznany;

2 .) wskutek nałogowego pijaństwa, nierzetelności lub 
innego wiąkszego.przewinienm, utracił miejsce lub .został za
grożony w swoim bycie xnateryalnym;

3.) Który będąc w jaki kolwiek spósob przypuszczony 
do administracyi wewnętrznej Towarzystwa, przeciw intsre- 
som Towarzystwa, ze złą wolą lub przez niedoalstwo w wyż
szym stopniu zawinił i Towarzystwo na szkodę naraził.

4) jeżeli przez rok cały swoich wpłat nieuiszczał i po 
upomn.oniu do dni 3l)tu,, zaległości wraz z dziesięciu odsetka
mi (: 10 preut. : )  zwłoki uie zapłacił.

W tych razach członek wykluczony ma prawo w prze
ciągu dni 3J wnieść pisemne odwołanie się przeciw orzecze
niu Wydziału zarządzającego do Walnego zgromadzenia na 
ręce przewodniczącego wydziału.
’ ‘ Po prawomocności wyroku wykluczającego, członek nie 
ma prawa żądania w jakięjkolwifck d .odze z wio fu wpłat lub 
innego odszkodowania.

§. 24
Z dochodów funduszu zapasowego może Walne Zgroma* 

dzenie w m inię wysokości ty .n 'd^ehoaów, dwie luL więcej, 
nagród po lód do 2()U złr. rocznie wyznaczyć, o Które ubu- 
g tć  się ma prawo każdy członek rzecze wic ty Towarzyfatwa, 
którzy :

1 . przez długoletnią wierną służbę w jednem miejscu 1 
uczciwą pracę stał ~ię niająko wzorem dla innych członków 
•Towarzystwa pod względem moralnym;
. . 2. przez wybitniejszy' czyn w interesie Towarzystwu. lub
Koiwoju pewnej gałęzi rękodzielą^twa .zasłuży! na szczególne 
w nanie i nagrodę.

Ubiegających się o takie wrynagrodzenie przedstawia w y
dział zarządza ący v alnomu Zgromadzeniu, które udziela te 
„agrody n^ gt 4nirjszym.

§• 25.
Zmiana Statutów

Zmiany ,v statntach może uchwalić #tylko W alne Zgro 
m* lżen ie ; do prawomocności Uchwały takiej potrzeba przy
zwoleni! d w ó c h  t r z e c i c h  c z ę ś c i  (*/,,) głosów człon
ków przy głosowaniu obecnych.

Jeżeli przy powzięciu uchwały io z r 'ą z in s  liowarzy- 
stwa, fundusze jego w miar<j ich wysokości nie będą przezna
czone na inny cel, dążący 4o wsparcia rzeczywistych człon
ków Towarzyttwa, pozostałych po nich wdów Job siei ot, na 
tenczas mają oyć użyte na utworzen.e stypejdyąw  dla a- 
czniów potrzebnych, przed innymi dis. synów, rękodzielników 
lub w  ogóle mieszczan Stanisławowski eh.

W alne Zgromadzenie przy powzięciu uchwały rozwią 
z: uia Towarzystwa zam inuje grono złożone z mężów zaufa
nych, którzy zajm.^ą się ułożeniem listu fundującego stypen
d ia , ustanowieniem władzy stypendyjnej i w ogóle prawo- 
n.ecnem przeprowadzeniom fuudacy: stypendyjnej.

§- 26.
Towarzystwo w edym  swymi zarzędzie poddaje się każ

demu nadzorowi władz kra iwyeh, przez przepisy piuwne wy- 
n aganemu. '

Każda zmiana statutów w n/ś) §. 25. uchwalona, błę
dzie podaną zatwierdzeniu przez c. k. Namiestnictwo.

O każdem W a’nem //gromadzeniu zawadom! zawczasu 
Wydział zarządzający miejscową władzę polityczną i te zgro
madzenia poddadzą ,nę W, myśl § 22. ustawy o stowarzy
szeniach nadzorowi wyznaczonego w tym celu ck. rządowego 
komisarza. .

.§. 11.
E ostanowier. ■ orzeiSciowe

Wszelkie, czynności potr^ębpg rp>-nv idzółia w życie 
Towarzystwa i niniejszych statutów dokonuje komitet usta
nowiony i urzędujący na mocy §. 9. poprzednich statutów 
( ustaw y) Funduszu pożyczkowego dla profesyonistów sta*

uicłttwcwskich, aż do wyboru‘ 1 ulinsfytóow ania w § .17 . ni-
uiejszycn statutów' ustanoWiónyon organów' Towarzystwa

Najdalej w dn: 14. po dokonanym wyborze ma odda- 
uu kasy, dokumentów i aktów, nowym organom Towarzy
stwa uastąpić, któ.e ma o.ę zająć odebraniem wszelkich wie
rzytelności Towarzystwa i stosownem ulokowaniem funduszu.

Stanisławów itnia 1. Grudnia 1875. r.

viadumości Lfliejsucme i prowmcyonal- 
ne, rzeczy potoczue i różności,

— Dorząaek dz ien n y  wainego Zgromadzenia Oddziału 
T i  w. gosp. mającego iię odbyć dma 1U, grudnia w sali raay 
pov.iai.oiYej w Stanisławowie;

l )  Odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia , 2) Spra
wozdanie z czynności Rady Oddziału : o) S p raw ozda je  Ko
mitetu . Wysrawy, zdanie .achuałpw  Wystawowych, oraz roz
porządzane -uzysKuj/u. funduszom z dochodów' wystawy pow-. 
aiaiym. 4) Sprawozdanie wysaazoncj Komis/i do wj pracowa
nia .pet/oyi do W ydziału powiatowego O ustanowieniu Obroń
ców prawnych dla włościan przy Sądach powiatowych. 5; 
sprawozaame wysadzonej Komisy; do wypracowania p ijjek tu  
do prawa o niszczeniu chdrastów.; 0) Sprawozdanie a sadzo- 
uej Komisyi do przbprowadnćnia zamiany Powiatowego Zakła
du opuszczonych cńiopców;w: tatajiisławowie na niźszę Szkolę 
KoliuiZą ; 1) lioręczmiiB nagród orzez Komitet dó p rem iow a
nia wzorowych poj-odyńczych 1 gałęzi gospodarstwa roiniczo 
przyznanych, b) Wy nor awóch delfcgatóy na przyszłe zimowe 
posiedzenie Ogólnego Zgromadzenia Iow . Gosp. we L we wic. 
3) Interpelacye oraz wnipoki Rady Oddziału I pojedynczych 
członków łOj Przyjęcie nowych ctdonKOw m ąz uregulowanie 
zaległych i nowych wkładek l f )  Licytacja  od połowy warto
ści zaKup.onych dla Oddz ału na W ystawie: a) l e j  cielicy
rassy iioiendeiskiej z obory hf. W ł .  Dzieduszyckiegozukupio- 
nej za 12Ó fi. b) lej ciency ra-B-y Szwajcarskiej z obory W 
R, Reizeusteina zakupionej z», Y5il,c) 1 baratia raśsy Rerg- 
ham z ovi czarni \ \ r . 1J. Alk ahamu wicza, ocenionego na 2i> ti. 
a oharowauego przez właścicieli', dla Oddziału, dj Igo szar- 
paezi do burako.w, zakuppniegi ża: U5 tl. e) Igo pługa zaku
pionego Izą £ a  Ci 1 G 'igi‘ pługa bez -kolesmc zakupionego za 
10  il. i2 j  Rozlosowanie pomiędzy członków Oddziału w -gra
nych ua vVyatawie przez Oddaiąt fantów oraz ofiarowanego 
na rzecz Oddziału przez W. SkWarczyńskiego prosięcia rassy 
mieszanej.

R aaa  Oddziału żyw: nądz.eję, źe Szanow'111 Członkowie 
wobec taK ważnych czyuiióśbi jakie porządek dzienny zawie
ra, zechcą się licznie zebrać ha -posiedzenie, oraz uprasza O: 
niesgażnianie się gdyż dla obcztrnego programu punkt ogo- 
dzime lOiej posiedzenie ot wartom być ulusi. Przy jęcie,,nowych 
członków dla teg" przed łicytacyą 1 rozlosowaniem fantów 
postawionem, na porządku dziennym zostało, aby ciż no wo przy
jęci członkowie korzystać mogli nietyjiko moralnie a le--w  te
ry jałme z przywilejów człohkoin To w. Gosp; przysiuguj. Jfm  
JtacL Oddzmtu z przykrością skonstatować musi; żepożytecz
ność lustytucyi Towarzys^Kp Gospotlarskiego tak  ogólnie' i 
wTrząilzie uznana zupozuawagą jest jcSzcłse jirzez \Uaeiu rolni
ków naszych och powiató,^.. gdyż w ie lu 'jes t  vvnich dotądjŁa- 
wet. większych posiadłości gespodarzy. nie należących da  na- 
bzegc Towarzystw/ - -ilia ti-^o też sjtanowni zionnowie w in- 
tereŚie* tali tłóbrh ogolnGgy^uk i naszego Towarzystwa .po- 
winniby wpływem swoim j. ram  ową skłaniać wmjpółubyyyste- 
i  do liczniejszego udzmiu jy  inatytnęyi, będącej kOrzyntiiysm 
łącznikiem wr cęlu podnierfielia lom^twm w  krajh.

—  Patro li  zw iązku  spó łek  karobko, ,yob >i gopoeu«- 
jzyoh. Niektórzy Członkowie Rady Ziawiadowczej tutejszego 

Runku Załiczkawegc żądaj; postawienia na porządku uzien- 
nyni przyszłego ‘Walnego .ż.‘łromad.,eiiia, kwesty i wystąpienia 
Ranku zaliczkowego z e rZwiązku stowarzyszeń, a to z tego 
powodu, ze Patron  któremu doręczono jeszczn w W rześniu r. t , 
projekta zmian bta^utów' i rozszerzenia stowarzyszenia do za- 
opinjowTanta, metylko takowych dotycoezap nie zwrócił, . ale 
nawet po licznych daremnych iisiłowauiaoh odebrać takowych 
nie można.

—  W y k ł a d y  w Stowarzyszenia Gwiazdy w poląezeniu 
z Kolein mieszczańskiem odbywają się reguiamir Gstatnie dwa 
wy Kłady z rzędu miał proleśeT fzkoły ralnej pan tthter o no
wych miarach i wagacn. P .  z o te io t  to, w . tfbe^ise  ̂ chwili, nie- 
siychani-! ważny, a - tak  szanowny prelegent jaK Wydział Sto
warzyszeni “ prawdziwą zasługi,., pokładają urządzeniem tycn 
wykładów. Auditoiyum jesr żwwaze stosunkowo dość liczne, 
a metoda wykładów pana Ro*«<ra jesi nadzwyczaj p, zysiępną 
każdemu pojęciu i do stosunkom i potfzeb praatycznych /na 
der szczęśliwie zastosowaną. -Radzilibyśmy panu R, wydać 
książeczkę o miarach i wagach metrycznych ułożoną w ten 
właśnie sposóo j a k  wykłady w mow.e będące.

— Ezis w  n iedzie lę  w Koie mieszczańskiem będzie miał 
wykład z historyi polskiej prclesor szkoły realnej pan Sta- 
rzecki.

—  Przedstaw ienie  w teatrze na dochód ochotniczej 
straży ogniowej odbędzie się vv nadcnodzący czwartek.

P r o g r a m  przedstawienia je s t  wcale urozmaicony. Po 
odegraniu  koinedyi p t S t u d e n t  u a  W ę d r ó w c e  przez 
artystów ruskich, nastąp  prodlikcya amatorska, a m ian o 
wicie: śpiew solo tenor z towarzyszeniem fortepianu i sce
na dram atyczna W ładysław a Ordona p. t. na  Strażnicy, 
odegrana przez amatorów.

—  Je a t  kw ea tyą  dotąd nawet pomiędzy członkami 0- 
chotnifyzey straży cgnioWej nierozstrzygniętą, czy stanisiawow 
Bka straż pr: .ystąpd-a do Ż,wiązką krajowego luh nie. Utrzymują 
rezmuioie, a niema ktoby wied/iał o prawdziwym stanie rze 
czy. Pronimy tedy naczelną komendę, aby odnośne wyjaśnienie 
nietylko członkom, lecz oraz do wiadomości publicznej podać 
raczyła.

—  Doniesieniu poJioyjne. W- nocy z d. 8 na 9 b. m. 
zmarł nagi0 wskutek 1 popieicsyi Tisżt)ł Lęsijuger wodonosz.^ 
TtaR/ibnwa. w pomieszkaniu Nuchima Rattenberga w rynku.' 
PrzyareSztowanu d. 7, f> m. Anirryja1-^^"Herus \  Kołodziejó. :ki 
w chwih gdy usiłował skraść skóry.

P. R. W  środę, jak  nam donoszą, w jednem miejscu w

śród białego dnie obarznię^o lejce u trŁoch par koni stojących 
w taprzęgu na u licy ,' w pobliżu miejscu, gdzie 3toi na służ
bie policyant. Zwracamy uwagę policyi na ten rodzaj prze
mysłu.

— Na ducliód funduszów  w sp arcia  wycłiuuź-
C Ó W  J  r ń j  > X f i  t i  i d ,  szukających przytułku w ‘Au 
stryi, daje przedstawienie teatr ruski p. Komauowiez, "dnia 
14 bm. we Wtorek.

—  Z ło czó w  5, grudnia Czytamy w Dz:enniku Mol- 
slun, Joden z tutej szyci spenulanf ów, izraelita, dość ąatret 
zumożry, nakapił ża hezcar (dla braku paszy) w Pomarza- 
naoh i Zborowie na jarmarku 70 koni, takowe sprowadkiłdo 
Złoczowa, umieścił je w dużej zimnej szopie i postanowił:za- 
morzyć głodem. Kilkanaście .koni juz padło, zanim palfcyu
0 tern sie.dowiedziała, Gdy tutejszy rewizor przybył do szopy, 
zastał 22 lcon; bez życia, reszta zaś była tak osłabiona ijsy -  
uędzniała, że zaledwie kilka koni stało o wiasnej sile mę 'no
gach,. inne głód powali! już na ziemię, aby się już nigdy nio 
podmosiy.

Barbarzyńca zajęty był obcinaniem ogonów i g .i^ w . 
Wszystkie konie musiano n? saniach wywieźć do uprawpy, 
gdyż o w łasnych siłach r*i s m igv fcUui już żaden zajść. 
Mówią,że na takiego --rodzaju - p r z e stą p ią  ni® ma paragrafu.

(Owszem, jest paragraf zakazujący męczyć zwierzęta -do
mowe. Alu okropne to stosunK’ w krajr rolnicznym, który w  
ten  sposób marnuje inwentarz żywyj óo nie mu hzem-.iyy- 
żywic przez zimę. Na cargach lw-owskicń można parę koni 
włościańskich kupić na 2 gid. 50 ct. z warunkiem, jeżelima- 
ją wszystkie poakowyn P. R. D P.)

Nie lepiej dziejo się tu ua Pokuciu, Jak nam do«wzą, 
,0 miasteczkach okolicznych kupują Żydzi konie chłopskie po 
U / 2 do 2 , złr. z tym znowu warunkiem, że sprzedający kąraz 
stante paple musi konia udusić, zakładrjąo powróz, -ua gąfdło
1 kręcąc k'ji.111, ". 'V

— Skrzypce h.r Andrassego. W Pr. Ztg. znachodzimy 
opywiedziany ';pizod z żjćia nr. JuljU*«,: zj-ndraSs^go, > mia
nowicie z epokf, gdy nie był jeszc„e austiyackim 'm.nistem, 
leoz z czasów' gdy orał udział w- węgierskiej rewolucyi, zaf.o 
w Debreczyuie został u  effigie powieszony. Po bitwie pod Ka- 
dolną szukał Andrassy z kilkoma ońcerami honwedów sMAo- 
nienia . spoczynku w- pewnej ka.czemce,; .w której w aśn ie  
bandr cyganów' grała owoje inelaUcholijne arye, Wtem uś^le 
W'pacaj?. austryaccy dragoni. Zamięszanie było ogromne. - W ę
grzy szukali zbawienia w ucieczce; Andrassy nie miat JPyj- 
śoia. W tej chwili podaje mu jeden z cyganów, swój zwierz
chni ubiór, wtyka mu w ręce skrzypcó 1 kiźi mu grat k o ł 
nierze z uajeżonemi bagnetami wpadają do izby. „Precz ij ir -  
w isze!“ zuKrzyknąt kapitan, trącił nogą najbliższego cy-g^na 
a żołnierze wrzeszcząc na Andrassego „Huzel re Czigifńy!* 
jGraj cyganie!)' w /pcl.nęli g„ za drzwi razem z innymigaąj- 
kami cygańskimi. Zaieriwie Andrassy znalazł się na dWó^e, 
rozpoczęła Gę strzelanina na nowo, a. okrzyk „Eljęn ałTaza! “ 
(iNiech żyje oj izyzna !) wstiząsnąt powietrze, nadDiegii ta la 
ry i razem z pul ki im piocnoty który przesaecF au straue-jęre- 
gierską, po krótkiej waieb" rozpioszyli br/gauę jeueioła VVrej- 
na. Skrzypce w i*ęku hi. Andrassego stały się bronią, iwyr- 
wal żołnierzowi Ł rąk karabin i torując sobie d^ogę prze^ęze- 
icg i nieprzyjaciół. p rzer^ jł rię szczęśliwie do swoich. • Fgzy- 
oywszy do obozu z uśn.'mchem "ścisnąt- cygana wękę .i$j|ekł 
no. n iego: ;iMusisz mię :mąuczyć‘ grać , pa skrzypcach, 
umiał A usiryakom zagrał do tańca, jeżeli jeszc2k "kiedy 
wą się do ..Węgra: „Ruzol re C z ig a n y (G r a j  cygąM^e !).| 
oraj, jak w ie m , Kr. Auarassy *yra nieźle. i

— Daiwnc o Tekiem  zapeVne pr|
'&tąd 'przer my ś! i meteorologom:' obserwowano dtu^ 2 0  zfg 
węgierskiej nuejseowośc' Nynregynaza., O zmroku IM: taLls 
wtadUja dzienniki węgierskie — z cibinnioj chmurj; wya 
wać zaczęła gorejąca' bLałem świotlem kula wielko! ń  p i^ci. 
W'dziano j ą prze* trzy ,prawit minuty, poczein p^yslońah, ją 
obłok tak, :żo tylko przk szczelinę w chmurach'4trysk<»iT z 
U.ej żywe piom.eiae puiprrowe. Po czterech minutach cc m ir a 
przekształciła się w  jeaen ponury kląL, z którego Środk|^yl- 
ko lśniła białem śwdatłea potężna korona. Po chwili zjas isko  
.enów przybrało inne kształty — z korony utworzył się jępór 
.gn.aty I  tu . i lo  konie: zjawdaka, gdyż 'obsęttęarOfęy^M^Ny- 
iregyhaza zaręczają, że pCM^y^rie kiłku sekaae^ W/iii^fscń/to- 
pora wystąpiła z chmury zupełna postać świetlanapohwójJijFch 
rozmiarów ludzkich, i rozszerzała na okól światło niby kjiię- 
życ ogromny! W  boóeu znikło wszystko.-, tyfko na zachofi^im 
widnokręgu pozostała potężna pręga świirtlaSijk Cało zjawisko 
trwań, masło -blisko poi godziny.

C ea u ih  J w o w iT ie j  1 * ty  h a n d lo w e j .

L w ów  dnia 10 . Grndnia 

I. iakeye.
Kolej K arola L udw ika 200 zlr. m. k. . . .

„  ” Lwowsko-Czera. jwjock.i rot) złr. w B r.  .

Banku h ipotecznego złr. w. a . .........................
Banku K redytoweico 200 z łr . w. a .......................

II. L isty  zast. iza rCO złr
G a lic y jsk ie g o  T ow arzystw - kred 0%  w-

n n n T /o  w. a.
„ ó %  OKres . 

Jdarku ńipo.teeznegc O /; w a. . ' t- .
G alicyjsk iego  Zakładu kreayt. w łość . 6y„ ; ■
O góle, roln kred. Zakl. d'a G alieyi i B ukow iny  

O‘/o w. a ........................................   . . . .

I I I .  O b iig i  za 1 0 0  z łr ,

G alie, i u d e m n i z a c y j n e .................................................
P o życzk i krajowej z r.
L osy m iasta  Krakowa 

„ „ Stan isław ow a

1873

IP 10.or.atj.
Dukat nolenderski 

„ cesarski', . . .
20' franków . . .
PółinJperyał . . . . 
R ube. śrebny  
Kąbo pabimoW] .
P giisffił b irety  ;aeowe 
S reoro , . .

%

- ć

p łacą | liąda
złr. wr.^-

201 76 2® /76
127 — i«s -
239 50 242 >0
218 — 22C —

<.
86 15 U —
79 60 80-50
86 15 8! '—
91 40 1a a5
99 60 iw  —

90 10 a i  20

36 60
92 — 87' 25
14 60 9 3 - -16 50 lł »75
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.u -_i 6. s
P OO
9 1 - M*6
1 58 .26

. 1 50 , 1 0^»s
; 1 G/t
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O. k. u przy.

O  b w  i e s  2  & z e n i  ©-•
d<ryv . i c j  J b a i ź e n i a  t a r y f y  d la  l i e m n i a k u w  ( k a r to f l i ) .  

poo*a szv od doia Igo. Grudnia 1875, yależytuśe frauhtow*. od 
przyjętego obwieez^ ania (  m. Września 18tf2 r. do taryfy ap*ęyal - 
A?j II. taryf frachtowych z dnia 15. Maj® 1872, artykuJu;' ’

Ziemniaki (kartofle)
b ez w zg ląd u  na o d le g ło ść  zniżt s ię  na jędeii Codt w a l. JnlStł 

od 5 0  k ilogram ów  'jadwn oentuar c lo w A  j t mili, *  zatrzym a niemy , u- 
stau ow ión ych  d li pum in ioaej ta ry fy  sp eeyałn y} w arunków  

A r ty k u ł tei£ i ^ “ 1*1 n ie  b ęd z ie  p o d leg a ć  d o d a tk o w  ażya .
Wild: i w Listopadzie ld75

Generalna Dyrekcja. *j

HANDEL KORALI
R O M U A L D A  T U P . A S I E W I C 2 A

przj ulicy akademickiej L 33.
poleca w wielkim wy bcrz«

L f c o r u l t !  f r i ł n e u s k i e  r z n i ę t e  1 i i e a p o l i t a r t s l r i e ,
oraz

J I Ż U T E R J E
[ najnowszego fasonu mianowicie: 3***sąy, kulczyki, kolje, brauzolcty, spinki, 
[<'' krzyżyki i. t. p.

(2- 4) p o  M lalycli n a j i i k u i a r k o n a n s f y e l i  «3 jua«l:

m gaj i  dimm fc m śSk w m w m ma w ś\ aa r>i m a m w m śtk % m < ^ jmmmm, »- m a  a a ma m
C O X O X w CO K Q K Q w s  T O a 0 a Q X 0 4 0 X ^ )

P i s M O '  W G 0 M G O W E

zawierające artykuły! poudaąjąęft i » ba *nąt treaęsi, przegląd wypad 
F. ków politycznych i różne wiatiomośp* ppzyjtęc,*Aę, wychocbi co sobota 
[ :w*CietN>yhń» aa- Śląsku austryackim pod łeaak<:yą Pawła, Stalmach. 

O^d^kwya sprasza do przychylni grzedpiwy. któ-awynoai wraz 
z przesyłką p^cstową roezn^ 4 złr dP RÓjiroęfcnip, 3...ął$»30 ct. 

Adres; do redakcyi U w:b«JtUu w CieszyAim (1—6;
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W Ę G L I  K A M I E N N Y C H
J .  W  A  N  C: A  

w zakładzie gazowym
sprzedaje 50  kilogr. — 1 ęetnar ci.

Węgi, salonowych do użytku domowego po . . — złr. 90 ot
Węgli kowalskich . . . . . • . . . . .  1 „ 20  „
Koksa..................................................................................1 „ 40 „

w ivieVBzyob zaś ilościach w nowo urządzonym sk^ukie na dworcu kolejniwym 0
4 centj taniej 

■ dc iwr dc domu o 4 ot. drô Jif 
przy odbiorze oałymi wagonami po z n a c z n i t  z n.ikon ej ce trie;

Zamówienia na dostawę węgla do domu przyjmuje haudeJ telazpy p. M. Bo
gusławskiego.

(3- i 2 ) .....................   . ........ .............

W ydawcśrTT^wied^ialny ^redaktor R u d o l f  J a s t r z ę S S S T

w Stanisławowie, a hotelu Kamińskiego,
poleca swój obficie zaopatrzouy

m m m & m  w m m & m
z materjałów suuhycn i doborowych wedle najnowszych fasonów.

P o tia d a ją e

Pracownię wyrobi, w stolarskich,
zaopatrzoną w najnowszego systemu maszyny i inn e narzędzia pomycniczę, wy
konuje wszielJtib zamówienia robót sioląrskich gustowni© i trw ale, jakoteż w czasie Q  
najkrótszym po nader umiarkowanej cenie. Przyjmuje również, krzesła i kanapy 1JC 
do wyplatania. — Praccwnis znajduje się w domu własnym przy ulicy Tyśrnie- 5  

nieckie; naprzeciw-zajazdu pot1 ,Qwiazdą“. (1—6).

Z ogrodu uijeiskiego w K.nih’iiinie są do sprzeda
nia- uszlachetnione szczczeoy najlepszych gatunków:

70 ct. 
5b .  
7 0  n 
5b- „

Jabłonki s^óściolecUie 15b »ztuk po 
,  czte+ó i pięCłulet; S0u „ ,

Gruszki *-eścioletme 150 „ „
„ p'^cioletnie^ 190 » t

M hlą i iy  uhe* i  kku p r .a  r a c z ą  s i ę  z g ł o r U  w  B i u r z e  łh, H a g l i t r a t u  irila-

a t ą  S i a r ^ ł a w o w a

A .  n  f g  .* »  t *  Ab t - m l a e t a  

I L ~ ‘ łlWŚW 7. listopada 1875.
Szydłowski.(s-s:
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? 0  B Ó T  A S F A L T O W Y C H  
Z MATBBYALU MAJOWEGO

#  K m & m m
nabyws«y przek tęorya i praktykę przekonania, o takie' samej 
dtf *OTi "tefaltów krajowyc , juk są produkiia żatftaiifćzW, mając 

wyuczonych o.az wprawnych robotników ihiejsćowych, 
wykonuje spółka 

A  S F A L T O W A N I E  
uHg i płLcdY publicznych, k cśe io lo w , probów, balkonów , z a r z u ć  w  
piw nic, bt&dnbw, N o  ̂  w ni g o ize in i, h row arow , »azle.iek,, szp ich  

lerzy , s to d ó ł, cb ór i sta jen ,
tpaggbęmi g fĄ dkj)» t  in d rżen ie  i  m o za ik ę  

■jp C ,  3 £ ; : S  * S ” - W  J & . o  **£

M a g a z y n ó w ,  s z p i c M e r z y ,  p r a e l io w a i  i  i  i
Sawególftiej zwraca stę uwagę na ppkry wituió d«chó\ir guntbwycit}

‘j  ay*Vw.dT<. 1 -  * kj m .s z e g p  axo<ulc«k a Lis 'ómrnti&óiTyć.jLto*-
ciS. p<=Ea.rćnx' au^wT-ętraca^cz^ l  agwaitiaBii-y,

Bliższych objaśnień udziela Zarząd Spółki w KROŚNIE.
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Z drukarni J. Dankierwóoza w. StamiaD kqvtmi.


